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Opłata pocztowa utszczona ryoranmem, 


„Wiemy jak gospodarować* 


Pierwsza spółdzielnia rolnicza 


rozpoczęła pracę w powiecie bydgoskim 
wiemy, że gospodarka zespołowa przynie 
CH DA, ANAA dzieciom dobrobyt i za- 


We wsi Modrzewiec w pow. bydgoskim 
odbyło się uroczyste otwarcie pierwszej 
na terenie powiatu spółdzielni produk- 
cyjnej. W uroczystości wzięła m. in. u- 
dział ekipa kolejarzy z warsztatów byd- 
goskich. współpracująca z gromadą Mo- 


Następnie zebrani udali sę na 


'eszczono napis; 


pole. 
gdzie traktor z miejscowego ośrodka ma- 
szyncwego i pługi spółdzielcze dokonały 
pierwszej symbolicznej orki. Na udekoro 
wanym zielen'ą i kwiatami traktorze u+ 
„Pierwsza orka spół- 
dzielni produkcyjnej Modrzewiec 


Zach. Berlin zbankrutował! 
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Otwarcie spółdzielni produkcyjnej było 
jednocześnie piękną manifestacją sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. 

Kierownik ekipy kolejarzy warsztatów 
bydgoskich wręczył dla spółdzielni war- 
tościowe dary kolejarzy w postaci pługa 
i kopaczki oraz szafy bibliotecznej dla 
świetlicy. aaa rolnicze ofiarowane 
spółczielcom, kolejarze wyremontowali 
ze złomu poza godzinami pracy. 


Hiobowe wieści Herr Reutera 


31 Ipca przywódca „magistratu“ Berli- 
na zachodniego Reuter zmuszony był po- 
twierdzić na konferencji prasowej ostate 


Na konferencji odczytano „memoran- 
dum“ do komendantów trzech zachodnich 
sektorów Berlina. „Memorandum* wska 
sytuacji gospodarczej i 


Wyzwolicielka 
ludu chińskiego 


Chińskie woj 
ska ludowe po- 
5 suwają się w 
szybkim tempie 
w prowincji pół 
mocno zachod- 
niej Kansu, W 
Chinach Cen- 
tralnych Armia 


m Ludowa zajęła 
17 dużych miast. Wybitną pomoc armia 
otrzymuje od mieszkańców zajmowanych 
prowincji. 
Agencja Nowych Chin w dniu 22 rocz 
nicy powstania Armii Ludowej wydała o- 
świadczenie, stwierdzające, że od tej chwi 
li chińska Armia Ludowa stała się potęgą, 
której głównym oparciem i siłą jest lm 
chiński, Armia cbińska prowadzi walkę 
nie w imię egoistycznych interesów, lecz 
dla całego narodu w myśl idealów mar- 
ksizmu, leninizmu i internacjonalizmu. 

W skład Armii Ludowej wchodzą w 90 
proc. chłopi i robotnicy, 10 proc. rewolu- 
cyjna inteligencja. 

Po przezwyciężeniw wszystkich przesz- 
kód militarnych, Cbiny Ludowe potrafią 
przezwyciężyć trudności gospodarcze. 

Oświadczenie kończy się słowami: „prze- 
konanie o ostatecznym zwycięstwie czer= 
piemy z wiary w słuszne postulaty marksi 
zmu i leninizmu, ze świadomości, że kieru 
je nami Mao-T se-T'ung" 


Uroczystości żałobne 


w rocznicę wybuchu 


czne bankructwo swego „magistratu“, zuje na powagę Á p 
Jak oświadczył Reuter Berlin zachod | finansowej w Berlinie zachodnim i wyra- 
n: nie jest w stanie, a żadna instancja w |ża prośbę „poparc'a projektu włączenia 
Niemczech zachodnich nie chce pokryć | Berlina zachodniego do planu marshalla* 
deficytu Berlina zachodniego, wyrażające| „Memorandum“ domaga się również po 
go się liczbą 252 milionów marek zachod- | wzięcia ostatecznej decyzji w sprawie 
nich. udz'elenia kredytów gospodarce Berlina 
Wzrasta u nas bezrobocie — powiedział | zachodniego. 

p p Reuter. Według danych z 15 lipca, w 
szek Ksandej oświadczył. m in.; „MY | Berlinie zachodnim zanotowano już 200 
chłopi, zorganizowani w spółdzielni pro- tys. bezrobotnych, a zgodnie z obecną po- 
dukcvjnej Madrzewicc skończyliśmy z go Jityką.- finansową liczba. ta będzie =ne 


spodarką kapitalistyczną? emy i i 
aT ehe esa aeina aee A- aeea s Ainara A że w obecnych 


y warunkach nie ma żadnych perspektyw 
Depesze ze świata r A ae A ork. 
Towarzystwo Przyjaźni Francusko ~ Ra- 


manie kredytów i że „magistrat“ zachod- 
dzleckiej w Paryżu opublikowało odezwę, w |nio-berliński n'gdy nie potrafi zrealizo- 
której podkreśla niebczpieczeństwo, jakie po- | wać obecnego budżetu. U 
ciągnęłoby za sobą dla narodu francuskiego | ummmmm umman 
D o sa w życie zasad paktu stíantyc- 

lego. 

Odezwa przypomina, że ratyfikacja nastąpi 
la wbrew przymierzu francusko - radzieckie 
mu z 10 grudnia 1944 roku, 

czę | 


powstania warszawskiego 

Wieńcami + wiązankami kwiatów pokryły. 
stę w piątą rocznicę wybuchu Powstania War 
szawskiego mogiły i miejsca straceń pole- 
głych w walce z przemocą hitlerowską. 

Ludność stolicy, składając hołd poległym, 
dała wyraz swolm głębokim uczuciom dia 
tych, którzy złożyli życie w ofierze w walce 
o Polskę wolną ¿ sprawiedliwą. 

Centralne uroczystości żałobne odbyły się 
na wojskowym cmentarzu powązkowskim. 

Mszę polową celebrował ksiądz dziekan 
płk. Paczek, W uroczystościach wzięli udział 
przedstawiciele KC PZPR Chełchowski + Ma- 
tuszewski, przedstawiciele zwiążku bojowni- 
ków z łaszyzmem ppłk. Belczewski i plk. 
Netzer, Związku Inwalidów Wojennych, Zw:ą 
zku b, Więźniów Politycznych, TPŹ, Ligi Ko 
biet, PCK i organizacji młodzieżowych. Dele 
gacje złożyły wieńce na grobie gen. Karola 
go, na kwaterze AL i AK. 
(nai emmm y maa amaa 


Watykan nadużył swych praw 


dla celów, nie mających nic wspólnego z religią 


r . . sS 

Społeczeństwo solidaryzuje się z oświadczeniem Rządu 
W Poznaniu odbyło sę posiedzenie Wo] ła, dla celów nie mających nic wspólnego 
jewódzkiej Rady Narodowej, na którym| z religią. 
radni Wielkopolski i Ziemi Lubusk ej za-| Nie ulega wątpliwości, że wszyscy lu- 
jęli stanowisko wobec ostatniej uchwały |dzie pracy poprą wysiłki zmierzające do 
Watykanu. uregulowana stosunków między Pań- 


drzewiec. Przybyłych z miasta gości powi 
tal serdecznie prezes nowoutworzonej 
spółdzielni produkcyjnej ob. Litewka. 

Jeden ze spółdzielców. chłop Franci- 


W rocznice Poczdamu 


Kto zdradził) 


o kto dochował wierności u 
— pairz str. 2-a 


Według doniesień radia albańskiego, I poży 
ezka państwowa Ludowej Republiki Albań- 
sklej rozpisana na sumę 250 milionów lek, 
została pokryta z nadwyżką w wysokości 
56.740.000 lek. W rezolucji tej zebrani stwierdzili, że 
oświadczenie Rządu jest wyrazem opinii 
i stanowiska szerokich mas spoleczeń- 
stwa. Zebrani zobowiązali się z całą kon- 
sekwencją mobilizować opin ę społeczeń- 


* . 


Lewicowa mniejszość finlandzkich związ- 
ków zawodowych wystąpiła z protestem prze 
ciw prawicowym działaczom związku. Rezo- 
lucja protestacyjna stwierdza, żs odłamy pra 


wicowe prowadzą politykę! rozłamową i wy-| yy t stwem a Kościołem w myśl oświadczenia | 5tWa woj. kieleckiego wokół oświadcze- 
h i A voet, przyjętej przez plenum WRN na za- a Ą h Ą 
stępują przeciw zwyżce plac, kończenie posiedzenia uchwale czytamy Rządu”, nia Rządu. jako jedynej i słusznej drogi, 


zmierzającej do uregułowan'a stosunków 
mędzy Państwem i Kościołem, drogi, 
która gwarantuje pełną wolność religii, 
i zabezpiecza nienaruszalność uprawn'eń 
władzy ludowej. 

W toku dyskusji przedstawicięle po- 
szczególnych stronnictw pol:tycznych wy 
powiadali się na temat ostatniego posu- 
nięcia Watykanu. podkreślając, że społe- 
czeństwo woj. kieleckiego odpowie na 
uchwałę watykańską wzmożonym wysił- 
kiem pracy. 

PARRAYYAAYTAARYYTAY AAAA TAYLORA KAATEŁAAWAŁŁ ALANA 


Ze sportu 


Przegrana z Rumunią 


Na stadionie WP w Warszawie odbyły 
się pierwsze po wojnie międzypaństwowe 


m in.: „Uchwała watykańska nie ma nie GN 


wspólnego z troską o wiarę i wolność| Na rozszerzonym zebraniu prezydium 
praktyk relig'jnych, które w Polsce są w, Wojewódzkiej Rady Narodowej w Kiel- 
pełni respektowane i { cach z udziałem przedstawicieli stron- 
Wprost przeciwnie — jest ona pogwałce- | nictw politycznych oraz organizacji spo- 
niem uczuć religijnych ludzi wierzących. |łecznych i młodzieżowych powzięto rezo- 


Stanowi ona nadużycie autorytetu Kościo | lucję w sprawie uchwały Watykanu, 
ZY 


Głos księdza — patrioty 


Na ufoczystym posiedzeniu Po- 
wiatowej Rady Narodowej w 
Grodkowie w przeddzień Święta 
Odrodzenia, ks. dziekan Stanisław 
Koczar złożył następujące oświad 


Pisma belgijskie zamieszczają oświadczenia 
w sprawie krachu unii pomiędzy krejami Be 
neluxu. Sytuacja gospodarcza w tych krajach 
pogarsza się z dnia na dzień, poglębia się też 
stale przepaść pomiędzy Holandią a Belgią. 
Holandia nie jest już zdolna do rozrachun- 
ków z Belgią i grozi jej zupełna katastrofa 
gospodarcza. 


mum" mmo 


nie bystrym okiem st 
demokracji ludowej 
dego pociągnięcia rodzimej reakcji. Najlep- 
szym przykładem był dla nas toczący się nie. 
dawno proces Doboszyńskiego, który iujmenił 


zec się przed wrogami 


Ksiądz dziekan Stanisław Koczir pochod: 
z rodziny robotniczej, ojciec jego był górni- 
kiem w kopalni węgla. Na kapłana wyświę- 
cony został w Krakowie w roku 1934, Pod- 


|. 
być czujni wobec każ- | 
| 
| 


czenie: ogrom winy tych, którzy. sprzedali Polskę | czas okupacji aresztowany został przez Gesta || zawody lekkoatletyczne Rumunia — Pol- 
Dzięki władzy ludowej, dzięki wzmożonej hitlerowskim Niemcom i których polityka po i osadzony w obozie in Gross Dyren ska. Po pierwszym dniu prowadziła Ru- 
irec OAOA I t robdttika. iiyaa 66 doprowadziła do bezprzykładnych w historii | (Harz). Po wyzwolenia „przyjechał na Zie || munia 57:48 pkt: 
EE i aaia a cierpień naszego narodu. Proces ten niechaj | mie Odzyskane do miejscowości Chruścina, 


chylić czoła przed tempem odbudowy Polski 
Ludowej. Dziś możemy śmiało powiedzieć, 
że nasze tempo odbudowy jest o wiele więk- 
sze, niż to miało miejsce w Polsce przetwrze 
śniowej, i budzi podziw całego świata. 

Budując nową. Polskę, musimy  jednocześ: 


będzie dla nas ostrzeżeniem na przyszłość. 
Wszyscy jak jeden mąż musimy stanąć do 

walki o lepsze jutro. Przez usilną pracę pow- 

stanie silna, niepodległa Rzeczypospolita, któ- 

ra będzie sprawiedliwą i troskliwą matką dla 

stkich jej dzieci, 

iech żyje Polska Ludowa! 


powiat Grodków, obejmując stanowisko pro- 
boszcza parafii Chruścina; równocześnie ob- 
słuzuje parafie Grodków i Czarnolas. 
Naucza także religiiow szkole podstawowej 
w Chruścinie. Ostatnió został dziekanem dzie- 
kanatu grodkowskiego, będąc na tym stano- 


wisku do chwili obecnej. 


Drugi dzień również nie przyniósł po- 
wodzenia drużynie polskiej. Ostatecznie 
przegraliśmy z Rumunami 103:108 pkt. 

O porażce zadecydowała dramatyczna 
walka w sztafecie 4x400, gdzie Puzio 
zmarnował cały wysiłek swych partne- 
rów. 
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W rocznicę Poczdamu 


Ą 


EEEE ZET O O N 


EXPRESS ILUST A 


wytrwale i konsekwentnie 


wcielał w życie uchwały układu 


Mocarstwa zachodnie poniosły klęskę w swej polityce zagranicznej 


Od 17 lipca do 2 sierpnia 1945 rokujcy faszystowscy w zachodnich Niem stał rozbity, a j 


odbywała się w Poczdamie konferencja 
kierowników 3-ch państw, która weszła 
do historii pod nazwą konferencji pocz- 
damskiej. 


Uchwały poczdamskie przewidują, żej ministra 


jednym z celów oknpacji fest calkowi- 
te rtzbrojenie i 
mies, likwidacja fabryk niemieckich. 
która moga być nżvte dla produkcit 
wolennej Oraz rozciannięcie kontrol 
nad przemysłem Niemiec. 

Uchwały konferencji  poczdamsk 
przewidują dsemokratvczna przebudowę 
Nicmieć, przeprowadzenie dennziiika* 
cil. tworzenie samorzadu damokratycz 
Wreszcie, w porozumieniu pocz* 
im sformułowana została najważ 
niejsza zasadą demokratvcznezo rozwią 
zania sprawy niamtorvief — nrzywyńca 
n'a paspOdarczej i politycznej fednośni 
Niemiec, . 

Pla osiagniecia tych celów, norozumia 
nie norzdamskie ustanowiła ozterOsiron 
ną konizola nad Niemcami Powinna 
oma być wykonywana przez Radę Kon- 
tretra, w której skład wchodza naczelni 
dowódcy wojsk okupacyjnych czterech 
macarstw. Tichwaly noczdamsitie nre- 
widnia również ntworzenia Pady Minia 
trów Fnraw Zaaraniernych. skladającej 
się » przedstawicieli 5 morarstw. 

Oto nokrótre  nadstawowa treść 
uchwał poczdamskich z 

W strefie radzieckiej przeprowadzona 
w myśl tyrh uchwnł szerer zarzodzeń. 
która nrzyniosły znsrzne sukcesy w do- 
motratycznym przeobrażeniu tel stre'w. 
Władza reskcyfnych fumkrów i mono- 
poli imnerialistycznych została obalo* 
na. Miejsce fabryk wołennych. produkit 
jnovch narzedzia mordu | znia”czenią, 
zsjały  nrzodatahiawatrym mrodyknjece 
towary dla Indności cywilnej. 

Realizniac zasnda demokratvzach stra 
fe usnnistą z załmownnych stanowia 
520 tys, faszvstów i miliłarystów. Ich 
miejste zajęli Indzie znani ze swych 
demokratyrmvch poeladów.  Orraniza- 
cje faszvetowekfa zostały rozwiazane. 

Wszystkie te takty damokratyeznet 
przebudowy redzierkioj strefy okrnacvi 
nel sa wynikiem słnszneł polityki ra- 
dzieskich władz Otrnasviny=h, dotląd- 
rin mrzestrmegałących zasad npoczinm- 
skich. | * ś 

Cztery lata. które minęłv od czasu kon 
ferancii poczdamskiej. wykaralv. że pia 
slosovmnin nehat raczdaskioh w za- 
chodnich strefach oknnqertnych. nrowa 
di od odrodzenia SIŁ agresywnych w 
centrom Fnrony. 

Dobrze wiadomo. że na skutek nienrze 
strzarania zaand enarifikocji, rryasten 


Codzienno r one'ba_.! rnressn" 
nmaa mae 


Dzielne chłopaki 


Zna już ich cała Polska, tyeh dziel- 
nych chłopaków i pracowite dziewczęta 
ze „Służby Polsce". 

Jedne brygady budują szeroką auto- 
strądę przez Pomorze. inne regulują 
rzeki, jeszcze inne wznoszą nasypy. po 
których bieznąć będą pociagi. Ci osu- 
szają 1 drenują podmokłe łąki, tamci 
biją tamy. inni wreszcie pomagają przy 
pracach rolnych. * Pełno jest ich wsze- 
dzie i służą Polsce nie tylko z nazwy: 

Jedna 2 npofńniejszych grup, „SP“ 
skierowana została w nowosądeckie, 
gdzie miała odbudować zniszczoną jesz 
cze w czasie działań wojennych szosę. 

Ludność małej wioski, opodal której 
oddział rozbił namioty, spoglądała ży- 
cziłwie na młpdych, opalonych chłop- 
ców. uwijających się z łopatami w ręku 
przy robocie. 

— Ci nie wagarują! Pracują jak na 
swoim! To co oni zrobią przez dzień, 
inni nie skończą i w trzy! Fajne chło- 
paki! Droga rośnie jak na drożdżach! 
— kiwali z aprobatą głowami i uśmie- 
chali się życzliwie do dzielnych funa- 
ków. 

Tylko Michał Gębuś. siedemdziesięcio 
letni, mrukliwy chłop, siedzący na czte 
rech morgach gruntu, nie podzielał en- 
tuzjazmu innych, 

Miał już siedemdziesiąt lat, był z na- 
tury konserwatystą i sceptycznie odno- 
sił się do wszystkiego, co było nowe 

Przed wielu. wielu laty służył w 


demititarvzacją Niej 


|czech nie tylko pozostają na wolności, 
ale Zajmują odpowiedzfalne stanowiska. 
Wystarczy powiedzieć, że — zgodnie z| 
oświadczeniem pazet niemieckich w ad 
cji Bizonii we Frankfurcie nad 
Menem, 6.560 z 3.600 urzędników — to 
byli faszyści. 

Powszechnie wiadomo również, że na 
|skutek mieprzestrzegania przez mocar 


|dotyczacych przywrócenia politycznej i 
I 


Bez szmiry! 


Hr pad zachodnia część sta- 
la słę przyczólkiem ekspansjonistycznej 
polityki mónonoli anglo-amerykańskich. 

Zwiazek Radziecki pozostaje niezmien 
nie wierny uchwałom poczdamskim, W 
ciagu ubiegłych czterech lat wytrwale 
1 konsekwentnie bronił i wcielał w, ży” 
cie program poczdamski, Jest to najlep 
szym świadectwem demokratycznego, 
pokojowego charskteru poHtyki zagra 


i stwa zachodnie uchwal potzdamskich, nicznej Zwłezku Radzieckieno — nie- 


zmordowanego bojownika o pokój i 


iej gospodarczej jedności Niemiec, kraj z0-| współpracę rsiędzynaredową. 


Tylko wartościowe utwory 


znajdą się na deskach 


W cely jak najszerszego spopularyzo- 
wania rohotniczego teatru świetlicowe- 
|go Zarząd Główny Związku Zaw. Włók 
niarzy przystąpił do «organizowania 
r kombinowanego zespołu chiazdoweno, 
iw skład którego wchodzą najlepsze siły 
i poszczególnych zespołów świetlicowych. 

Występy zespołu oparte będą na świe 
żo opracowanym przez związek rèper- 
ituarze dla teatrów świetlicowych. z któ 
reno wye'iminewano wszelkie bezwar- 
tościorye i niezgodne z dnuoltem czaru 


Rewelacyjna sprawa była przedmio- 
tem rozprawy w trybie postepowania 
doraźnego w Wojskowym Sędzie Reiono 


wvm na sesfi wyjazdowej w Odrowążu. 
pow. koneckiepo. t 
Na ławie oskarżonych zasiadła 


osohown mruga. z której część — etn. 


sle polityczna 1 w tym cen gromadziła 
olbrzymie lirści bror!, psnfre nec'nóvę 
do zmiany siłą rs'r0in Państwa Prin. 
lali z rozkazu d-cy Okrwru kiel-ekieno 
— Hedy, ns. „Szary“, którego czeka ed- 
dzielna rozprawn Sądowa. Pozostnii 
oskarżeni odpowiadali z zarzutu niesie 
nia pomocy współoskarżonym pot po- 
stacia kwater. środków żywności. a na 
wot w dostarczaniu broni. 

W maju braprzeprowadzona rawiria | 
w zaerodach Władysława f Fdwardnj 
Stepiów. w Nowej Wsi (now konecki) 
doła ninoczekiwnne wyniki: wykryto 
cały arsenał broni 


Dochodzenie nstaliło. że duchowym 


anstryjackiej armii w ułanach. gdzie 
się nawet „dochrapał* stopnia kaprala, 
uważał więc. że zna się na wojsku. Te- 
raz też spoglądając na powracający z 
pracy oddział — choć w głębi duszy był 
pełen uznania dla dziarskiej postawy 
młodvch — pomrukiwał do sasiadów. 

— Za moich czasów wiademo hvyło. ro 
jest żołnierz, a co zwykły cywil! Żoł- 
nierz miał karabin, miał szablę. bagnet 
i „patrontaszę”, cyw! chodził z laska, 
albo z parasolem, a ci? Niby mundury 
mają wojskowe i maszerują równo, ale 
co to za żołnierz, który zamiast karabi- 
nu nosi łopatę? z 

— Bo też są to raczej żołnierzyki pra- 
cy: służą pokojowi a nie wojnie — po- 
informował go przechodzący właśnie 
drogą nauczyciel. ale Michał Gębuś nie- 
przekonany, machnął tylko ręka. 

— Ot przehierańce! I po co to właś- 
ciwie zjechało tutaj? Drogę budować? 
Ta, co była. starczyła. po co nam we 
wsi obcych? Włóczy się to wieczorami | 
koło mojej chałupy, jeszcze mi który 
zaprószy ogień i będzie nieszczęście! 
Ot. skaranie Boże z tymi młodzikami! 

Ale „młodziki"* niewiele sobie robili 
ze skośnych spojrzeń starego gospoda- 
rza. Codzień rano aszerowali koło 
jego zagrody pod las i codzień wieczo- 
rem wracali z pieśnią na ustach do obo 
zu. I codzień droga stawała się dłuższa | 
gładsza. doskonalsza. 

Jednakże Michał Gebuś nie chodził 


teatrów św'etlicowych 


utwory. Z desek teatrów robotniczych 
znikną wszelkiego rodzaju szmiry i płyt 
kie, bezwartościowe sztuczydła. miejsce 
których zastanią utwory tak klasyczne 
lak i współczesne o dużych wartościach 
ideowych, etycznych 1 literackich. 

-Na początek nawiązano kontakt z ba 
siącym gościnnie w Łodzi zespołem 
Śiaskiei Opery. który poczynając od 10 
»m da szereg przedstawień dla robotni 
ków łódzkich zakładów. włókienniczych 
no cenach znacznie Śniżonych (w 


Dywersanci z WIN-u 


skazani na śmierć i długoletnie kary więzienia 


przewódcg wspomnianej grupy był Ben 
ryk Dafer, z poleronia którego został 
zastrzelony przez Jona Wydrę funkcjo- 
nariusz bezpieczeństwa — Tadeusz Ru- 
ta Pora tym Daier i Wydra wraz z in- 
nymi dwoma snrswrami napsaji na Se- 
kretarza lrśp'ctwn w  Lmhulewieach 


kowia WIN:n na przestrzeni Od 1945 r.|w0: roznaństiej, k'frv włózł 1.000.0%0 
do czerwca br. — Organizowała dywer: |złotych. Konwojujacy milicjant dał serię 


strzałów i zamach udaremnił Spraw- 
com udnło się zhiec 

Na przewodzie sadowym, trwającym 
w ciągu ralat doby, wszyscy oskarżem 
przyznali się do winy. 


Wyrokiem sadu skazani zostali: Hen 
ryk Daler. Jan WV/yńrn. Franciszek Ru- 
rarz — ma kare śmierri Craz konfiskatę 
mienia, Władyslow i F*ward Stępnio- 
wła — ma dożywotnie wiezienie 1 kon- 
state mienia, Władrsław Rurarz — na 
10 In* wiezien rraz kontskałę miesnia 
Jan Rrrarz i Henryk R=-zrz — no 8 lat 
więzienia Oraz Anton! Purarz — na 6 
lat wiezienin fm) 


STAŁY OZ£TELNIK: W: Szkoła Nauk 
Administracyjnych mieści się w Łodzi przy 
ul. gen. Świerczewskiego 4. 

aea 

ZABA 2 GDAÑSKA: Nie ma Pan najmniej 
szego prawa wymagać od swej żony, by się 
wyrzekła swej siostry czy brata, skoro pod 
stawą tego żądania jest wyłącznie tylko wa- 
sza wzajemna niechęć, Nie wolno również 
Panu stawiać swej żonie takiego warunku, 
by wybierała między Pamem, a swoimi blis- 
kimi. Żona Pana jest w ciąży i niewątpliwie 
tego rodzaju traktowanie jej ze strony Pana 
nie wpływa dobrze na jej spokój. Jeżeli po- 
rzuci Pan żonę,. tak, jak to Pan zapow:ada, 
oczywiście będzie Pan musiał.łożyć na utrzy 
manie jej i dziecka. Nie ma przy tym mowy, 
by sąd zezwolił w takiej sytuacji na rozwód. 
Proszę więc zastanowić się nad swoim postę 
powaniem, a na pewno i stosunki w Waszym 
domu zmienią się na lepsze. 

BEC SRO 

ROPUCHA: Radzimy Pani zasięgnąć pora- 
dy lekarza. Proszę też spróbować kuracji mio 
dowej, której opis, podany w prasie załączy- 
ła Pani do swego listu. 

>.» 

ŻONA PRZODOWNIKA: Droga Pani! Jest 
Pani młodą i bezdzietną. Kocha Panż n 
a mimo to czuje się Pani skrzywdzoną tym, 
iż mąż poświęca tyle żapału swej pracy 2a- 
wodowej. Wydaje nam się, że myśląc tak jest 
Pani w błędzie. To nie maż wyrządza Pawi 
krzywdę, ale Pani jemu. Narzekając, utrud- 
nia Pani pracę człowiekowi, dla którego win 
na Pani żywić tylko wdzięczność 4 szacunek. 
Dzięki takim bowiem jak mąż Pani, dzięki ca 
łej armii przodowników pracy ze wszystkich 
zawodów i branż, możemy dziś po 4 zaled- 
wie latach po wojnie, poszczycić się tak po- 
ważnymi osiągnięciami w dziedzinie oddudo- 
wy naszego kraju. Proszę wypełnić swój czas 
pracą. pracą zawodową lub społeczną, a ba 
pewna zacznie Pani myśleć inaczej, Może na 
=neratek skontaktuje się Pani z Ligą Kobiet, 
dzie na pewno znajdzie Pani odpowiednie 
zajęcie dla swych zaintert 

WPW 

M, 0. z ŁODZI: Wszelkie zażalenia tero ro 
dzaju proszę kierować do Wydziału Wcza- 
sów Zarzadu GŁ Związku Włókniarzy, ul. 
Sienkiewicza 13 


Aktywiści zwiarkawi 


przechodzą odpowiednie 
Í przeszkolen'e 


W pierwszej połowie rb. przeszkolono 8,800 
członków związków zawodowych na kursgch 
dla aktywistów, 7 Eger przez Org 
gowa Rade Związków Zawodowych w Łodzi. 
Kursy szkolenia sktywistów ukończył me- 
żowie zaufania w fabrykach, oraz członkowie 
grun bezpieczeństwa i higicny pracy. 

W drugim półroczu nkcja ta będzie nadal 
kontynuowana, Orpanlznie się ogółem 200 
kursów, które przeszkolić me»ją dalszych 
*-00 osób, 

W stadium organizach są także t zw. kur 
sy młodzybranżowe przy powiatowych r:dach 
zw. zawodowych. 

Onrócz tego dla wyszkolenia  dzisłsczy 
związkowych o wysokich kwalifikecjnch Jr- 
sreze w tym roku utworzone zostanń 3-Intnie 
Uniwersvtety Powszechne o poziomie Ilcenl- 
nom. Tekle uniwerevtety powstann pora Po- 


dzia w Piotrkowie, Kutnie. Pebłania==h. Zele 
rm i Trmaszowie. (st) 


ogladać tego, co stworzyły pracowite rę|nadleciało echo piosenki: to skończyw= 


ce dzielnych chłonaków, 
roboty po uszy. Bvły właśnie żniwa. 
czas naiwiekszezo trudu i znoju dia 
wieśniaków. 

Korzystając z tezo że bo paru dniach 
nilo się znowu, Gębuś 
szym synem | sviową 
skosili żyto i postawili je w snopki. 

— Urodzaj galanty! — radowało się 
serce starego chłopa — a i pogoda się 
poprawiła! Przez jutro. żvtko przesrh* 
nie. a pojutrze zwieziemy je do stodołw. 

Nazajutrz wyszedł znowu w pole Był 
w dęlszym ciemu w wybornym humo* 
rze. aliści popołudniu uczuł w krzyżu 
złowrogie strzykania 

— Żeby się tylko nis zmieniła pogoda: 

Godzinę potem wiatr powiał ze zdwo- 
jona siła, zginając rałezie wierzb i szar 
piac grzywy leżących na komach: snop- 
ków 

— Burza idzie! — jęknął młodszy Gę- 


huś. a prawie w tej samej chwili rozległy 


sie daleko pierwszy. stłnmiony grzmot 

Starv chłop spojrzał na stojące w mo- 
lu kopy Przeczucie powiadało mu. że 
nie skończy się na burzy. i że zanosi się 
na długotrwały deszcz, który może mu 
zniszczyć z takim trudem zżęte zhoże 

— Zwieźmv ile się tylko da pod dach! 
— zawołał gromko Ale sam rozumiał. 
że przy nomocy jednezo wozu. iednero 
konia i sześciu rak roboczych zwiezie 
niewiele: a na sąsiadów nie ma co li- 
czyć, bo wszvscy oni bvli w takiej sa- 
mei sytuarji jak on sam 

Chmurv gestniały Znów jasna błys 
kawiea przerięła widnokrąg ostrym 
sierpem, a równocześnie od stronv lasu 


bo sam niiał|szy swoją dzienng prace wracał de Sho- 


zu oddział SP. 

Szli zmęczeni strudzeni. ho nowietrze 
było dziś wyjatkowa duszne jak to zwy 
kle bywa przed hura. ale maszerowaji 
dzisrsko. po funacku 

Starv chło snojrznł na przechodza- 
cych oczyma netnymi rarnaczy Nia rro 
sił o nie bn nie miał odwaci prosić aie 
w źrenirach iego było coś takiego. że 
rhlancy zrozumieli... 

Spojrzeli po sobie — i niemal hez ko- 

mandy roznrószyli się no polach. 
«Nie posiadali wprawdzie wozów ate 
cóż 7 tego? Mieli mórne rece. zdrowe 
plecy a przede wszvsłkim w seren am- 
hicję. że ohowiaskiem ich iest pomóc 
temu. kto momocy tef potrzehnie 

Zarzncali sobie na nlecv no nsre snon* 
ków. biegiem wnadali do stodół zm. 
cali tam swoje brzemię i niestrudzenie 
oedzili po nowe. 

Matv kwadrans | zhoże z okolicznych 
pó! znalazło się nod dachem: a czas hy! 
naiwyższv., bo właśnie otwarłv sje vmi- 
stv niebios į pierwsze wielkie krople 
deszczu zączęłv spadać na ziemie 

— Czymże się nanom odwdziecze! — 
iakat się starv chłop ale oni uśmiech- 


neli się tylko 
— Nie ma co dziekować! Chcemy 
tylko żebyście zanamietali że tacy. (ak 


mv. sg wszyscy chłoncy ze „Służby Pol- 
sce"! — uśmiechneli się I pohiegli w 
strone ohnzu, 

Dohre chłonaki! Dzielne chłonek!! 
— w ślad za odchodzącymi spoeladal 
stary Gębnś, a po twarzv spływały mu 
gesto wielkie kronla faszczu.. i łzy, 


=== 


SZABERSKI: — Cóż to pan robi? 
WICEK: — Schody myję 

chce, że między drzwiami, więc Wacek 
z Sobkiem pokłócili się. kto z nich ma 
umyć, bo żaden nie c 


Mięso i wędliny|Pomoc w nagłych wypadkach szwankuje 


Chorzy czekają 


w bieżącym tygodniu 

w tygodniu bieżącym — od środy do so- 
boty włącznie — mięso | wędliny wydawane 
będą na następujące odcinki bonów | kupo- 
nów kontrolnych: 

Bony tłuszczowe z sierpnia kat. PR-R, odc. 
1 — 0,50 kg. mięsa, odc. 4 — 0,50 kg. mięsa, 
odc. 5 — 0,25 ks. wędlin. 

Kupony kontrolne przedrukowane z mies. 
lutego kat, RD — odc, 16 — 0,50 kg. mięsa, 
ode, 11 — 0,50 kz. mięsa, odc. 18 — 0,25 kg. 
wędlin. 

Bony tłuszczowe z sierpnia kat. PR-S; odc. 
1 — 0.20 kg. mięsa, odc, 4 — 0,20 kg. mięsa, 
ode. 5 — 0,25 kg. wędlin. 

Kupony kontrolne przedrukowane z lute- 
go kat. PR: ode. 16 — 0,20 kg. mięsa, ode. 17 
m 0,20 kg. mięsa, ode. 18 — 0,25 kg. wędlin. 

Kto nie posiada ani bonów ani kuponów 
w mięso i wędliny może się zaopatrzyć w śro 
de, dnia 3 bm. po 0,40 kg. miesa | 0,25 kg. wę 


diin w dowolnym sklepie, których wykaz po | wieczornych 


daliśmy w ubłegłym tygodniu. 
—— 
Jak i gdzie 


„odbierz é abonsmenty?, 


„Mimo wakacji, młodzież ko- |przejąć karetki 


rzysia z ulg tramwajowych 
Jak już donieśliśmy, na skutek nasze- 
go spelu dyrekcja MZK wyraziła zgodę, 
aby młodzież szkolna korzystała. z ulgo 
wych przejazdów tramwajowych rów- 
nież i w okresie wakacji letnich, 
Ponieważ młodzież nie orientuje się 
w jaki sposób należy tę sprawę załat- 
wić | dokąd się zwracać — wyjaśniamy 
co nastepuje: 
Jeżeli kancelaria szkoły jest czynna, 
należy zaopatrzyć się w niej w zaświad 
czenie indywidualne, na podstawie któ- 
rego można otrzymać ulgowe abonamen 
ty w jednym z czterech punktów sprze- 
daży tj. przy ul. Narutowicza 27, Więc- 
kowskiego 19, na PI, Wolności lub na 
Pl. Niepodległości w poczekalni tram- 
wajowej. Abonament należy następnie 
poświadczyć w kancelarii szkoły 
Jeżeli kancelaria szkolna nie jest czynna 
na — uczniowie zwracają się po abona 
ment bezpośrednio do jednego z czterech 
lunktów sprzedaży, a następnie po po- 
wiadczenie do Kuratorium przy ul. Ja- 
racza 11. (s) 


SOBEK: 
t Dozorca nie|cek! Patrz pan! Umył schody! 


KI: — Pozwól pan jednak... 
— Nie pozwolę! Na pana 
c mówić nie pozwolę! 


IERETFEESD FLUSI 


PRZYGODY WICKA I WACKA 


WACEK: — O! Sobek schody wyszo* 

rował! Wobec tego pogodzę się! 
SZABERSKI Myli się pan, bo... 
WACEK: fe mylę się! Kiedy wy- 

szorował, to ę nie gniewam! 


Str 3 


— Niech będzie zgoda!,.. 

Bo poco się gniewać? 
KI: — Przecież to pan mył! 
— Czy to nię wszystko jed- 


a karetki Pogotowia 


stoją hezczynnie 
w garażach! 


Dlaczego PCK nie respektuje zarządzeń Ministerstwa? 


Pracą Pogotowia Ratunkowego w 


Łodzi pogorszyła się w Ostatnim eza- 


sie. Chorzy długo muszą czekać na pomóc, karetki przyjeżdżają do na- 
qłych wypadków z wielogodzinnym opóźnieniem. Ten niepokojący objaw 


jest o tyle dziwny, że przecież dzia 
kalnej reorganizacji, gdyż wyłącz: 

padkach otrzymał Polski Czerwo 
mieszkańców duże znaczenie, musi 


Jakie są przyczyny tego. „że Pogoto- 
wie, wzywane do chorych w godzinąch 
przybywa dopiero naza- 
jutrz, lub w najlepszym razie po 4—5 


godzinach po wezwaniu? 


Okazuje sie, że zarządzenia central- 


nych władź zdrowia mie zostały na tere 
nio naszego młasta w calości wprowa- 


| 


IK miał do 1 sierpnia 


dzone w życie. Pli 
fe + Ubezpieczal- 


łalność Pogotowia uległa ostatnio rady- 
ność na rtdzielanie pomocy w nagłych 
ny Krzyż. Sprawa ta, posiadająca dla 
być czymprędzej uregulowana/ 

ni Społecznej, aby mie było dublujących 
się w jednej dziedzinie lecznictwa, in- 
stytucji Tymczasem PCK przejął tylko 
karetki Wydziału Zdrowia, ociągając 
się z odebraniem karetek pogotowia 
Ubezpieczalni Społecznej. W ten sposób 
do nagłych wypadków nadal wyjeżdża- 
ja w Łodzi karetki dwu instytucji. 
Nie było by w tym nie złego gdyby 
[nte to, że Ubezpieczalnia, zgodnie z zale 


Fabryki pomogą PKP 


Transporty żywności do Łodzi 


będą nadchodziły b 


W dyrekcji okręgowej Kolet Państwo- 
wych w Łodzi odbyła się wczoraj kon- 
ferencja na temat należytego przygoto- 
wania się do okresu wzmożonych prze- 
wozów jesiennych. Udział w obradach 
wzięli przedstawiciele organizacji gos- 
podarczych, przemysłu, władz miej- 
skich i partyjnych. 

Omówiono ogólny plan przewozów, 
nwzględniając potrzeby zaopatrzenia 
przemysłu w surowce, Oraz planowa- 
ne dostawy aprowizacyjne dla ludności 
Łodzi, 

Dyrekcja kolei obiecała przygotować 
niezbędny tabor, tak. aby dowóz zarów 
no surowca jak i węgla, ziemniaków, 
warzyw itp. na zimę mógł odbyć się bez 
żadnych trndności, a głównie bez usz- 
czerbkn dla potrzeb przemysłu gospo- 
darczych interesów państwa, 


A PEREZ. 
ez żadnych opóźnień 

Władze kolejowe zwróciły się do za- 
kładów przemysłowych z apelem. aby 
w miarę możliwości wykorzystały porę 
letnią dla przywozn do Łodzi potrzeb- 
nych artykułów, co poważnie odciąży 
transport w Okresie jesiennym {f zimo- 
wym. Równocześnie wezwano fabryki 
do zornanizowania specjalnych brygad, 
celem Szybkiego wyładunku wagonów, 
względnie wyładowania transportów w 
keri świąteczne, niedzielne i w porze noc 
nej. 

Uzgodnienie spraw transportowych, 
kwestii zamawiania wagonów, odbioru 
transportów i przesyłek, podstawiania 
wagonów, ich wyładunku czy załądun- 
ku pozwoli usprawnić przewozy kolejo- 
we w Okresie jesieni 1 sprawnie zaopa- 
trzyć mieszkańców w niezbędne artyku- 
ły na zimę. (a) 


Na esłodę!... |Arogancki kelner w stołówce PSS-u 


Pani Kunegunda otwiera drzwi. Na progu 
stoi żebrak. 

— Jak wam nie wstyd! — oburza się pani 
Kunegunda, — Taki zdrowy, silny człowiek ij 
prosi o wsparciel... 

— Ja bym nie prosił, łąskawa paniusiu, 
ko jakem raz wzial bez proszenia, to mi dali 
dwa lata... 


>. æ 


Nauczyciel zwraca się do jednego z nucz-Ęcówkach 


niów: 


Nie pozwolił wnisać zażalenia 


Dzięki stałej kontroli władz PSS i spo 
lecznych komitetów sklepowych, w pla- 
sprzedaży, prowadzonych 
przez spółdzielczość w Łodzi, panują 


— Powiedz mi, jaka jest różnica międzyfcoraz lepsze stosunki. Obsługa klien- 


błyskawicą a prądem elektrycznym? 

— Zasadnicza, panie profesorze. Za błyska| 

wicę się nie płaci!... 
Ó 


Pan Ignacy, właściciel potężnej czarnej bro! 
dy, jest buchalterem w pewnej firmie, Któ- 
regoś dnia zwraca się do swego szefa. 


tów jest uprzejma, szybka i solidna. 
Take same stósunki nowinny zapano- 
wać w stołówkach spółdzielczych, przez 
które przewija sie cedziennie tysiące ln 
dzi pracy, I tu powinno się położyć na- 
cisk na to, aby konsumenci załatwiani 


— Panie dyrektorze, chciałem prosić o nr-fbyli szykko i uprzejmie i po zjedzenin 


lop. Żona mi zachorowała... 


posiłku jak najszybciej mogli powrócić 


— Znamy się na tym! — zaprotestowali do swych zajęć. 


szef. — To jest zwykły wykręt! 
— Przysięgam na swo -sumienie... 
— Pańskie sumienie „st takie samo czar- 
ne jak pańska broda... 
— Jeśli mamy sądzić według brody — 


W» wielu fadłodainiach personel do- 
rósł do swych zadań. Niestety nie we 
stkich. Np. w stolówce PSS nr. 
rzy zbięgu Piotrkowskiej i Wizury 


powiada buchalter — 40 nan chvba wcale nieg loszło wczoraj do przykrego zdarzenia 


ma sumienia! 


którym powinnv zainteresować sie wła 


„iponieważ w lokalu nie było... kierownika! 


dze PSS, 

Jeden z lekarzy łódzkich i jego syn 
przyszli na ebiad Pewną ilość stołów 
obsługiwała sprawnie młoda kelnerka, 
ale po drugiej stronie jadalni praca 
Szła b. powolnie jednemu z kelnerów. 
Gdy lekarz zwrócił mu na to uwagi 
kelner obraził się f cvnicznie oświad- 
czył: „Tacy lndzię jak wy, w ogóle nie 
nowinni do nas przychodzić"/ 

Nokłór i jeto syn student, poprosili o 
książkę zażaleń. Gdy znaleźli ją wresz- 
cie i chcieli wpisać zażalenie, arogan- 
cki kelner wyrwał im fa z ręki, woła- 
jąc: „Wpisywać skargi do książki moż. 
na tylko wtedy,- gdy jest kierownik!" 
Kierownika w stołów! nie było, 

W ten sposóh skarga zamiast w książ 
ce zażala* znalazła sie na tym miej- 
scu. 'at) 


| 


ceniami władz, zmuszona była wypowie 
dzieć umowę, zawartą w swoim czasie 
z prywatnym Pogotowiem Usługowym, 
które mając do dyspozycji kilka kare- 
tek, wyjeżdżało dawniej do ubezpieczo- 
nych, załatwiając na dobę do 35 wypad 
ków. Zmniejszyła się więc w Ubezpie- 
mzalni ilość karetek i ilość lekarzy. 

Powstała wielce kłopotliwa sytuacja, 
albowiem zmiana, która w rezultacie 
wpłynąć miała na usprawnienie pomo- 
cy lekarskiej w doraźnych wypadkach, 
taktycznie tylko skomplikowała położe- 
nie, 

Przed scaleniem Pozotowia sama. 
Ubezpieczalnia rozporządzałą 8 karet- 
kami, obecnie. gdy odpadło Pogotowie 
Usługowe, posiada ich tylko cztery. 
Za to POK dysnonuje dziś 16-ma karet- 
kami: dziesięcioma, które otrzymal od 
Ministerstwa, czterema, które mrzejgł 
od Pogotowia Miejskiego i dwoma, któ. 
re posiada} przedtem, Dlaczego więc 
mie załatwia dziś nie więcej ak 40 wi- 
zył. choć dawniej przy 2 karetkach wy» 
jeżdżał na dobę 25 razy? 

Jeżeli przeszkoda w pracv jest brak 
lekarzy, dlaczego PCK wzbrania się 
przejąć Od Ubezpieczalni jei karetek 
wraz z personelem lekarskim? 

O tym, jak zła jest ohecnie sytuacja 
na odcinku nagłej pomocy. mówia paj- 
lepiej poniższe cyfry. Przecietna lorba 
zgłoszeń na dobę wynosi 120. Dawniej 
były one załatwiane w ten sposób, że 
Pogotowie Miejskie wvjeżdżało do 5 wy 
padków. PCK do 25, Pogotowie Ushugo- 
we do 35, a Ubezpierczalni do 55, Dziś, 
jak wspomnieliśmy PCK załatwia tylko 
£0 wypadków, Ubezpieczalnia — tak jak 
przedtem 55. razem więc normalnie za- 
łatwia się 95 wypadków: niezałatwio. 
nych zostaje wiec codziennie przez PCK 
około 25 wezwań. 

Władze Uhezpieczalni ratują sytuację 
w ten sposób, że następnego dnia, mo- 
bilizując auta administracyjne. lub tak 
sówki oraz angażując dodatkowo leka- 
rzy, wysyłają pomoc do czekających na 
nig chorych, 

Dawniej pogotowie wvjeżdżało do cho 
rych z opóźnieniem nie przekraczają- 
cym najwyżej 4 godzin, dziś granica ta 
przesunęła się do 8 nodzin! Nic więc 
dziwneno. że mnożą się skargi zę strony 
ubezpieczontch, 

Bolączki nie jest w stanie rozwiązać 
nikt prócz PCK, lecz instytunia ta zwie 
ka z uruchomieniem wszystkich, stają- 
cych w garażach karetek, 

W związku z katastrofalna sytuacją 
na tvm odcinku zwołano snecialna kon 
ferencję do ORZZ, Przedstawiciel POR 
oświańczył, iż wciąż jeszcze organiznie 
się prace towia, że nle ma możliwo- 
ści zaangażowania dOstatecznej liczby 
lekarzy i nie mina prz ebsluni ca- 
łego noyotowia, wreszcie, POK czeka 
na decyzje swych władz nrrełtżonych. 

PCK czeka ma instrnkcje, ale chorry 
czekać nie moqa! Domagamv się, abw 
resnektowane były zlecenia Min Zdro 
wia i, aby wreszcie nełożony zrstrł 
kres hałapanowi, panującemu w lecz- 
nictwie doraźnym! teis) 
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JÓZEFA SZEWCZYK 


czołowa przodownica PZPB nr. 3, mat- 
ka trojga zamordowanych przez Niem- 
ców dzieci, Jako kierowniczka zespołu 
współzawodnictwa pracy osiąga 97 
proc. „primy“. Odznaczona dwukrot- 
nie: Złotym Krzyżem Zasługi i Orde- 
rem Sztandaru Pracy. — „Nie mam już 
swoich dzieci, ale pracuję dla dzieci 
mych towarzyszy i braci. Pracuję z ca- 
łych sił, aby już nigdy nie powtórzyły 
się błędy naszej  przes”loaści...* — 
oświadcza dzielna tkaczka, 


TADŁUSZ KARLIŃSKI 
jest tkaczem w PZPB nr. 2, Pięciokrot- 
nie był odznaczony pierwszą nagrodą 
za dobrą pracę. Należy również do 
organizatorów ruchu współzawodnie* 


twa pracy na terenie tkalni. 
POZ AAAA Z EEEOZEZ 


Bohra obsada 
„Grand Pr x* Po'ski 


Do chwili obecnej zgłoszono już do tego- 
rocznego wyścigu motocyklowego o „Grand 
Prix“ Polski 23 najlepszych motocyklistów 
CSR : Polski, Czesi przyślą zeszłorocznego 
zwycięzcę Bubenicka, Sedlaka, V:tvara i Ko 
stę. Z Polski startować będą m. in.: Mieloch. 
Żymierski, Markowski, Brun, Dąbrowski. Or 
ganizatorzy zaprosi 
zwycięzcę „Grand P. 


w Bud; 


ANDRZEJ ZAWSKIJ 


— Tak! Pięcset osiemdziesiąt, bo trochę 
więcej kosztował cię luty... Tak więc, 
przy skromnym życiu, jakie teraz prowa- 
dzisz, masz zapewnioną półroczną spokoj 
ną egzystencję. A za pół roku zmieni się 
wszystko: będziesz już zdrowy, znajdziesz 
dobrą posadę i zaczniesz zarabiać! — im- 
prowizuje Krystyna. 

Leszek uśmiecha się smutnie. 4 

— Daj spokój, Krystyno, nie wysilaj 
się na prawienie mi bajeczek! Jestem ci 
wdzięczny, za twoje serdeczne Oszustwa, 
i słoneczne kłamstewka, ale widzisz, ja 
znam już całą prawdę: i to, że od trzech 
miesięcy utrzyrnujesz mnie ze swojej pra- 
cy... I to, że do końca już życia będę śle- 
Pźm!... 

— Ależ to nieprawda! Kto ci to po- 
wiedział? — chciała w dalszym ciągu bro 
nić swej straconej pozycji. al zelmir- 
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- Tak ch jak Milewska mamy dużo... 
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śmiało kroczy po wytkniętej drodze. — Młodzież wiejska coraz 


Bardzo dobrze się stałb, że w minio 
nych mistrzostwach lekkoatletycznych 
kobiet wzieła udział tak pokaźna ilość 
młodziutkich zawodniczek, których na- 
zwiska znane były dotychczas najwvżej 
w granicach macierzystego okregu Ich 
dzielna nostawa i doskonałe wyniki w 
walce z rutynowanymi przeciwniczkami 
pozwalają mieś nadzieje. że niejedna 7 
tych dziesyrz”ł, przy falszei sumiennej 
pracy nad soba. hedzie menłą sięnać w 
rzyszicść po laury zwycięskie. 


Jest rzecza niemal pewną. że najbo- 
gatsza konalnie takich talentów stano- 
i wieś, Warunki. w k 
wiejska. sa bardzo. 3 
podłożem do rozwijania teżyzny fizycz- 
nej i wvrabiania tego hartu ducha, któ 
ry jest nieodsownw przy starcie we wszy 
stkich poważniejszych imprezach spor- 
towych 

Obserwując  poszczerólne konkuren- 
cje drunriezo dnia mistrzostw z ozrom- 
nym zainteresowaniem  oczekiwaliśmy 
startu zawodniczek Ludrwero Zespołu 
Sportowego z Żuvrawicy, które po raz 
pierwszv brałv ndział w tak nowa 
nych zawodach. Zwyciostwo młodzint- 


gu na 500 metrów i dobre miejsca pozo 
stalych dwu zawodniczek tego klubu 
dowiodły, że młodzież wiejska również 
prannie mieć wiele do powiedzenia w 
dziedzinie sportu. 

Wykorzystując wolna chwilę po zawo 
dach. poprosiliśmv obecnego na mis- 
trzostwach przewodniczącego Głównej 
Rady Sportu Wiejskiego, który jedno- 
cześnie pełnił obowiazki oniekuna LZS 
Żurawicy by przed odiazdem podzielił 
się z nami uwagami na temat rewela- 
cyinej drużyny tegorocznych igrzysk i 
jei planów. 

— Do niedawna jeszcze młodzież wiej 
nie była zoreanizowsna w żadnych 
zeszeniach sportowych. Jeśli do r. 
1948 istniały w Polsce jakiekolwiek 
kluby“ wiejskie to błv one niczym 
innym, jak tylko zespołami które zwy 
kliśmv nazywać „dzikimi“ Praca za. 
ezela sie doriero od r 1948. a włościwa, 
planowa robota — od Stycznia rb. 

Przyznać trzeba że wielu spośród 
h członków ludowvch zespo- 
łów pozyskano dla sportu zunełnie przy 
nndkowo Niemniej, w krain naszym 
istnieja drisiaj jr nonad 180% Ludo- 


kicj Milewskiej z LZS Żurawica w bie- 


wych Zesnołów Snoriewych. qrunuja- 


Rutyna nie zawsze decyduje.. 


Juniorzy pokonal! sen orów 


Młodzi piłkarze łódzcy przygotowu ą się do srotxtania 


z krakowskim: „Oriętam 


Po odbytym obozie kondycyjnym w Spale 
łódzki narybek piłkarski odbywa spotkania 
towarzyskie, przygotowując się do oczekujź 
cego go meczu z krakowskimi „Ozlęta 
które odniosły szereg sukcesów na Mora- 
wach. 

W ubiegłą niedzicię juniorzy łódzcy wyja- 
chali do Łowicza, gdzie rozegrali spotkanie 
towarzyskie z seniorami tamtejszego „Koleja 
rza”. Publiczność. która w ilości ponad 3 tys. 
osób zgromadziła sę na boisku, poczęła So- 
bie z lekka żartować na temat, ile też „te 
dzieci” wywiozą z sobą bramek z Łowicza. 


. 


Miny widzów zrzedły jedńak. gdy „dzieci” 
na dobre się rozkręciły i poczęły „dusić go- 
spodarzy. Już po krótkim czasie juniorzy zdo 
byli dwie bramki, a po połowie ustalili wy- 
nik meczu na 5:1 (2:0). 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, 
spotkanie z krakowskimi „Orlętemi* odbę- 
dzie się na stadionie ŁKS Włókniarza 18 bm. 
o godz. 18-ej. PZPN przychylił śię do prosby 
ŁOZPN. który wysunął propozycje wycdreb- 
nienia tego spotkania z meczu międzymiasto- 
wego Łódź — Śląsk i zorganizowania oddziel 
nych zawodów. 


Wywalczony awans 


„M 1* (Żychlin) i Związkowiec (Łódź) w A-klas'e 


Po ostatnich spotkaniach sytuacja w wal- 
ce o wejście do łódzkiej A klasy piłkarskiej 
została ostatecznie wyjaśniona. Niedziałne 
mecze wyłoniły dwie drużyny. które opisz- 
czają szeregi zespołów B-klasowych, awan- 
sując do lokalnej „ligi“. 

Ognisko (Łódź) wyjeżdżało do Życalina z 
iskierką nadziei, że potrafi tamtejszej „M 1* 
odebrać dwa cenne punkty. co przy jednocze 
snej ewentualnej porażce łódzkiego Zw.ążko 
wca otworzyłoby mu upragnione wrota do A 
klasy, erka jednak zgasła, bowiem „M 1“ 
wzbogaciła swój zapas punktów 0 ckan | 


Derby między 


ski opowiedział jej w paru słowach o wi- 
zycie Orszewskiego i o diagnozie dokto- 
ra Barskiego. | 

Słuchała go ze ściśnięrym sercem, rozu- 
miała bowiem dobrze, co się w tej chwili 
dzieje w jego duszy. 

— A może jednak doktór Barski pomy 
lif się? — szepnęła nieśmiało. 

— Żaden cud nie potrafi zregenerować 
zniszczonej rogówki! — powtórzył jej 
słowa doktora Barskiego, a potem pełen 
rezygnacji opuścił głowę i żałosnym gło- 
sem powtórzył tamte slowa, które wiro- 
wały bez końca w jega zmęczonym móz- 


— Do końca życia pozostanę już ślep- 
cem: i nikt i nic, nawet płomień twojego 
serca, nie roziaśni drogi, którą trzeba mi 
będzie wędrować! 


Tyle było w jego słowach niemej, głu- 


— Prenum mies zł 13% 


Związkowcem (Łódź) | jego imiennikiem z 
Plotrkowa zakończyły się zwycięstwem ło- 
dzian, którzy gładko rozprawili się z prz 
nikiem, zwyciężając w stosunku 6:1. 

Tym samym „M 1" (Żychlin) | Związkowcy 
(Łódź) uplasowrli się na dwu pierwszych 
miejscach w tabeli. zdobywając jednocześnie 
awans do klasy A. » 

Tabelka po ostatnich spotkaniach przedsta 


wia się następująco: gier pkt. 
„M 1“ (Żychlin) T.. 
Związkowiec (Łódź)  * 6 1 
Ognisko (Łódź) 6-15 
Związkowiec (Piotrków) 8. 38 
Krystyna w pierw chwi 


a go pocieszyć, 

Przez moment siedziała zdruzgotana je- 
go rozpaczą i dopiero później zrobiła to, 
co jeszcze mogła dla niego uczynić: mat- 
czynym ruchem wzięła go w ramiona i 
przytuliła do siebie. 

Siedzieli tak w milczeniu — bo i co mó 
wić w takiej chwili? Ale przez głowę Kry- 
styny przelatywało tysiąc myśli i tysiąc 
fantazji. 

— Ach, gdybym mogła, wyjęłabym 
swoje oczy, a wzięłabym jego. Może mnie 
byłoby łatwiej żyć w mroku niż jemu! — 
nachyliłą się nad nim i pocałowała go w 
oczy. 

Uczuła na wargach słony smak. Wów- 
czas przyjrzała się Leszkowi uważniej i 
zauważyła, że ślepiec ma w oczach łzy: 
pierwsze łzy, jakie u niego widziała... 

Widok ten rozhartował ją do reszty. 
Zaczęła powtarzać mu setki słów, z któ- 
rych jedno było bardziej gorące i szalo- 
ne niż drugie. Mówiła chaotycznie o tym, 
że przyzwyczai się w końcu do swojego 
kalectwa i pogodzi z niejednym. Że ty- 
siące ludzi nie ma oczu, a jednak żyją, a 
niektórzy z nich są nawet szczęśliwi. Że 
tylko pierwsze miesiące są takie, okrutne 
i beznadziejne... | że zawsze pozostanie 
przy nim: wierna i kochająca. 


Zamawiat wpłaca Kolo"rta> bòd? 


liczniej wstępuje w szeregi Ludowych Zespołów Sportowych 


cych w swych szeregach przeszło 87 ty- 
sięcy dzięwcząt i chiopców. 

— Najsilniejszym okręgiem jost beze 
sprzerznie rzeszowskie. które w tol 
chwili liczy 423 zesnoły i polsoóna Jiczbę 
ponad 18 tysięcy czionków, LZS Żura, 
wica. którego dziewczęta startowały w 
tezororznych mistrzostwach. jest nafsi] 
niejszym zespolem. dysnonnincym rn- 
wodniczkami tej klasy en Milewska, Go 
lańska. która jest wszechstronną lekko 
atletka i bar”zo dobrzn znnowiadą siła w 
bienach krót'*ch, na 501 metrów i w 


skoku w dal, uzyskując bez trudm 
4.30 m. 
— Zawodnie tej klssy mamy dużn. 


W pracy naszej nia chodzi nam jednak 
o rekordy, Wyn które noszczezólne 
zawodniczki uzyskują ną mistnea= 
twach lub innych imprezach. są tylko 
etapami w pracy na polu kultury fizvez 
nej. Wszystkie bowiem pragna poświr= 
cić sia prone"owaniu snorfn na n”unria 
wiejskim i doprowańrzłć do tepo, by 
zaońnie z naszymi zamierzeniami w r. 
1950 nie było w Polsce ani jednei nminy 
bez nrzynajmniej jedneqo zesnołu luda- 
wego  [Isiewczętn które dażą do tego, 
hy zostać wiejskimi | instruktorkami 
sportowymi, zdają sobie sprewę, dla ko” 
go pracują. 

Pragne w imienin dziewcząt podzieko 
wać publiczności łódzkiej za owaryjne 
przyjęcie, jakje im zqotowana podczas 
mistrzostw, Do Łodzi przyjedziemy jesz 
ce raz w tvm miesiacu, a mianowicie na 
zawody z Włókniarzem w dniach 20 1 21 
siernnia, Przyślemy najsilniejszy zespól, 
na jaki nas w tej chwili stać. zapewnia 
jąc przy tym. że LZS Żurawicą doloży 
wszystkich starań, by no swym starcio 
pozostawić publiczności łódzkiej jak 
nafmilsze wrażenie, 
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Zalopek i Heino 


chcą ustalić nowy rekord świała 
Naltepszy dlugodystansowieo świata — Za 
wpek (CSR) postanowił we wrześniu rb. SHA 
nowić nowy rekord fwiatowy w biegu na Mi 
kim. W tym celu wszedl w porozumienie z 
doskonałym Finem. Meino, Obydwaj pragną 
prowadzić się wzajemnie, by w ten sposób 0 
slągnąć cel. Czy im to się uda — <obaczymy. 


Mistrzostwa ĆSR 


na torze w Pardubicach 


W Pardubicach odbyły się torowe mistrzo- 
stwa CSR na dystansie 1 km. Tytuł mistrza 
zdobył Machek, który ostatnie 200 mtr. prze 
jechał w czasie 12.8 sek. Drugie miejsce za- 
jął Ciglar, który był mistrzem w tej konku- 
rencji od 6 lat.„Uzyskał on czas 13.2 sek, 
AMNAARAIVANNOSAOR NUNAA YANAN PAORA VANNOTAAN AAAA 


ZGINĄŁ 30-go lipca młody czarny pu- 
del „wabi się „Puk“, Odprowadzić za nagro- 
dą Świętokrzyska 4 — Wedman. 


ydało jej się, że przekonała go. Ale w 
chwili, kiedy Strzelmirski odkładając do 
szuflady książećzkę PKO potrącił mimo- 
woli o leżący obok rewolwer, zauważyła, 
że zmieniła mu się zupełnie twarz, tak jak 
u kogoś, kto powziął nagle jakąś decydu- 


jącą myśl. 
— Żeby tylko nie zrobił sobie kiedyś 
coś złego! — pomyślała, on zaś, zasunąw- 


szy szufladę, uśmiechnął się nagle blado: 

— No, ale dosyć tych jeremiad! Przez 
cały czas mówimy tylko o mnie, a co ty 
porabiałaś dzisiaj, Krysieńko? 

Opowieść Wieruszówny byłaby niecie- 
kawa. O czym ma mu opowiedzieć? O 
tym, że przez trzy godziny z rzędu zno- 
sié musiała utyskiwania: konsulowej Ursu- 
sowej, która raczyła się dzisiaj pofatygo- 
wać do pracowni i przerzucać własnorę- 
cznie całe stosy modnych żurnali. 

A może o tym, že pani Dahlowa w 
przejeździe z Krynicy do Marienbadu za- 
trzymała się w Łodzi tylko dlatego, że- 
by kazać sobie uszyć taką samą suknię 
wieczorową, jaką przed paroma dniami na 
wieczornym dancingu w „Patrii” miała na 
sobie żona generalnego konsula francus- 
kiego i że pani Pahlowa, zamawiając ią, 
dramatyzowała: „Jeśli nie uszyjecie mi ta- 
kiej samej, umrę chyba z rozpaczy”. 
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